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G tz e la  Przem yska" wy­

chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę.

Przedpłata wyn 's i :
ta k  w mi e j  s c u  

j ak i  z p rzesyłką pocztowa

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — „
kw artalnie 1 „ 50 r
m ieeięczuie — „ 55 „

Numer pojedynczy 7 ct. Biuro redakcyi w kam ienicy p. G ilo w sk ieg o  w rynku otw arte cnd/.iennie przed południem  od godz.. 12—1 , wi*.-..-__V'
7.

Cena ogłoszeń :
po 5 ct. za m iejsce w ier ­
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ło ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słow a.

Przedpłatę i ogłoszenia  
przyjm uje: Administracya 

Gazety przem yskiej.

R ękopisów  nie zwraoa się. 
L istów  niefraukowanyct) 

nie przyjmuje się.

Rzymsko-katolickie.
W niedzielę 15. E. 3 po Sw. W.M.
W  poniedziałek 16. Franciszka R eg.
W e wtorek 17 . Adolfa
W środę 18  Marka i Marcel.

Grecko-katolickie. Żydowskie. Wschód słońca.
fc

Z a c h ó ^ A ^ - - ^ Odmiany księżyca i domniemany stan
N. 2 Tit. Cli. Hł. 1. 4  g. 5 m. 7 g. 50  m. powietrza.
Mytrofana 4 g- 5 m. 7 g. 56  ni. )łón' (lilia 17. 0 godz. 11 min. 31
Barofteja Jep. 4 g- 5 m. 7 g. 57  m. rano.
W asyriona Pr. 4 g- 5 m. 7 g. 57  m. 1'błodno i dżdżysto.

Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. 14. czerwca 1890.

Sejm czeski będzie zwołany we wrze­
śniu i potrwa do końca października. W y­
bory do Rady państwa zamierzone są na 
maj 1891 r. Przedtem musi ugoda czesko- 
niemiecka przyjść do skutku, ażeby wybo­
ry odbyły się pod hasłem przywróconego 
pokoju. _______

Komisya wojskowa parlamentu nie­
mieckiego miała d. 12. bm. zabrać się do n a­
rad nad ustawą wojskową w drugiem czy­
taniu. Dzień przedtem odbyły różne stron­
nictwa w łonie swojem narady, jakie stano­
wisko zająć im wypadnie wobec ustawy tej 
po świeżych oświadczeniach kanclerza. Na 
zgromadzeniu centrum miały być zdania 
podzielone. Członkowie stronnictwa tego z 
północnych stron niemieckich mieli prze­
mawiać za przyjęciem ustawy, członkowie 
zaś pułudniowych Niemiec mieli podnosić 
jeszcze pewne wątpliwości przeciw przyję­
ciu ustawy bez wszelkich kompensacyj i wo­
bec zupełnej niepewności, w jaki sposób 
koszta jej pokryte być mają.

Z najbardziej natężoną ciekawością 
wyczekiwano w Berlinie orędzia cesarskie­
go, którem d. 12. bm. po południu miał zo­
stać zamkniętym sejm pruski.

W stronnictwie wolnomyślnem zdoła­
no wprawdzie zapobiedz wyraźnej scysyi 
przez nową organizacyę komitetów, pozo­
stały jednak ńiecnęoi osobiste, które jedno­
litość działania stronnictwa utrudniać będą.

Na posiedzeniu komisyi wojskowej 
wniósł Windthorst rezolucyę, żądającą do­
tyczących służby wojskowe] ulg, a między 
remi obaiżenia czasu służby czynnej w armii 
oraz zastąpienia septenatu przez jeden rok 
etatowy. Komisya uchwaliła 20 głosami 
przeciw 8 paragraf 2 (Podstawa lormacyi).

Nordd. Allg. Ztg. zaznacza co do enun 
cyacyi Kalnoky’ego o wrogich Węgrom 
głosach w Berlinie, iż szef gabinetu austro- 
węgierskie nie pomyliłby się, gdyby oprócz 
niezadowolenia ze strony rządu niemieckie­
go wspomniał także, iż nieuzasadnione ni- 
czem wycieczki przeciw Węgrom doznały 
też nagany w wyższem miejscu.

Parlament uchwalił w drugiem czyta­
niu budżet dodatkowy w kwocie 4 ‘/a mi­
lionów dla kolonij wschodnio-afrykańskich.

szcze w bieżącym roku. Także i na sprawę 
kościelną zwrócił rząd swoją uwagę. Nie­
dawno wyszło rozporządzenie rządowe, zno­
szące podatki, jakie dotychczas płacili pra­
wosławni na cele kościoła luterskiego, oraz 
obniżające znacznie podatki kościelne, jakie 
płaciła dotąd ludność protestancka.

W  Finlandyi panuje wielkie wzburze­
nie. Skutkiem zatargów między generał-gu- 
bernatorem Heydnem a kilku senatorami 
podał się już senator Meclielin do dymisyi, 
a ma uczynić to samo senator Koskine. Obu 
tych senatorów uważano za najdzielniejszych 
obrońców autonomii finlandzkiej i dlatego 
wiadomość, że ich do ustąpienia zmuszają, 
oburzyła w wysokim stopniu wszystkich 
mieszkańców kraju. Uwydatnia się to w 
tłumnych owacyach, szczególnie dla Me- 
chelina urządzonych.

Sain t James Gaz tte podaje punkta, 
które w rokowaniach między Niemcami a 
Anglią co do podziału sfer interesów „prawdo­
p o d o b n i^  przyjętymi zostaną. Podług tych 
punktów, polegających na linii granicznej, 
wyciągniętej wzdłuż pierwszego stopnia wy­
sokości południowej, zyskałyby tak Anglia 
jak i Niemcy prostą komunikacyę od swych 
wybrzezy zanzybarskich do państwa ( -ongo. 
Inne dzienniki angielskie mniemają, że Saint 
James Gazette wypowiada tylko życzenia 
niemieckie, nie zgadzające się z niedawuem 
ogłoszeniem Standardu.

W obec oświadczeń , jakie poczynił 
Constans w mowie swej, wypowiedzianej 
w Perigeux, oświadcza Figaro, że żyw.oK 
najnieprzyjaźniejsze rzeczypospolitej umiar­
kowanej znajdują się na skrajnej lewicy, z 
tą  więc powinien rząd przedewszystkiem 
poprzecinać wszystkie węzły, jakie go 7. nią 
jeszcze wiążą.

Rząd rosyjski pracuje nieustannie nad 
rozszerzeniem i pomnożeniem zarządzeń, 
mających na celu rusyfikacyę prowincyj 
nadbałtyckich. W ostatnich czasach rozwi­
nięto gorliwą działalność w tym kierunku, 
szczególnie na polu szkolnictwa. Rusyfikacya 
szkół żeńskieb przeprowadzoną zostanie je-
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Jak ratować przemysł drobny.

W poprzednim artykule zastało wy 
kazanem, jak przemysł drobny w porównaniu 
z przemysłem wielkim, traci przy zakupnic 
materyału surowego przeznaczonego do pro- 
dukcyi. Na tem jednak niedość, powtarza 
się to samo także przy s p r z e d a ż y  goto­
wego produktu. Wielki producent nie czeka 
nigdy na zamówienie, tylko obliczając w 
przybliżeniu potrzebę targową, stosuje do 
niej produkcyą. Wielki produceut pracuje 
ua zapas i pozbywa się towaru w miarę 
konjunktur i zmiany ceny targowej, w chwili, 
którą za najkorzystniejszą dla siebie uważa.

Wielkiemu producentowi otwarte są drogi 
bandln wywozowego, jemu dostają się do­
stawy dla armii. Mały przemysłowiec musi 
się zadowolić zamówieniami osób pry watnycb, 
a te nie są bardzo obfite, gdyż składy i ba­
zary, które wielki przemysł napełuia swymi 
produktami, odebrały rzemieślnikowi znaczną 
część publiczności. Rzemieślnik, który, aby 
oiu zastanowić pracy, b e z  zamówienia albo 
przypadkowo n i c o d p o  w i e d n i o  zamówię 
niu wytworzył produkt, zniewolony jest po­
zbyć się gotowego tuwaru, gdyż brak mu 
kapitału obrotowego i nie ma czem zaspo­
koić codziennych potrzeb życia, pozbywa 
więc, aby zapłacić czynsz, zapłacić pomo­
cnika i utrzymać warstat w ruehu, pozbywa 
go często poniżej ceny wyrobu, jeśli się 
nie chce udać do lichwiarza i zastawić to­
war za opłatą wygórowanego procentu. Tym 
sposobem zmuszoDy on jest do e g z e k w o ­
w a n i a  s i e b i e  s a m e g o ,  do  s p r z e d a ­
ży z k o n i e c z n o ś c i .

Podobnym stratom mogą S t o w a r z y ­
s z e n i a  p r z e m y s ł o w e  posiadające k r e ­
d y t  b a n k o w y  zapobiedz przez nrządzenie 
składów materyałów surowych i domów 

| sprzedaży, opartych na szerokich podsta- 
! wach, w wielkim styln. Stowarzyszenie 
będzie natenczas postępować jak każdy wielki 
prze»\vslowiec, mianowicie zakupywać ma- 
teryał surowy lub na poły przerobiony w 
wielkich ilościach na targu światowym i 
dostarczać takowego swoim członkom, za 
cenę nabycia. Tym sposobem zostałaby 
przy zakupcie materyałów do wyrobu wy­
równana różnica między wielkim a drobuym 
przemysłowcem. Dostarczenie materyału su 
rowego członkom stowarzyszenia powinoo 
w zasadzie nastąpić za gotówkę. Wszak 
rzemieślnik i teraz płaci za materyał surowy 
gotówką, z reguły bowiem nie ma kredytu, 
z tą tylko różnicą, że obecnie za wysoką 
cenę otrzymuje towar średniej dobroci lub 
lichy, gdy skład Stowarzyszenia dostarczy 
mu po cenie targowej surowca w najlepszej 
jakości. Handel drobny, kramarski mate- 
ryałami do wyrobu potrzebnymi, który ni­
szczy drobny przemysł, upadłby natenczas. 
Rzemieślnik zaś, który wyjątkowo u pośre­
dnika handlowego ma kredyt, mógłby go 
otrzymać także w Stowarzyszeniu. Stowa­
rzyszenie zna bowiem dokładnie swoich 
członków, /.na ich stosunki majątkowe, zdol- 
ncści, pracowitość i rozwój interesu i po­

trafi orzec komu i do jakiej wysokości może 
być kredyt udzielony, b e z  r y z y k a  i 
aby Stowarzyszeuie nie było narażone na 
straty. — Te same powody, które zniewala­
ją pośrednika handlowego do udzielenia rze­
mieślnikowi kredytu, powinny kierować i 
Stowarzyszeniem przy udzielaniu wyjątko­
wego kredytu.

Korzyści, jakich mogą przysporzyć d o- 
m y B p r z e d a ż y ,  są tak widoczne, że zby- 
tecznem chyba nad niemi rozwodzić się 
szoroko. Podobne domy sprzedaży urzą­
dzone na odpowiednich punktach miasta 
musiałyby pobić składy i bazary, gdyż mie­
szcząc w sobie wyroby r ę c z n e  członków 
Stowarzyszenia należycie i ze smakiem a- 
stawione i w wyborze obfitym ściągnęłyby 
niezawodnie publiczność, która w y r ó b  r ę ­
c z n y  przenosi Dad f a b r y c z n y ,  a n rze­
mieślnika nie zamawia i nie kupnje bo chce- 
mieć towar zaraz, nie czekać na niego, 
wybrać go wedle swego upodobania i nabyć 
tanio. Bazary z takimi domami sprzedaży 
nie są w| stanie wytrzymać konkurencyi, bo 
kto raz kupił u. p. obnwie fabryczne lub 
gotowe ubranie, wie z doświadczenia jak 
został wywiedziony w pole.

Same domy sprzedaży nie pomogłyby 
jednak jeszcze w zupełności drobnemu prze­
mysłowi i cMo położyłyby tamy zgubnej 
dąży z kouieczuości. Z instytucyą, domów 
sprzedaży, trzeba by postarać się Stówa 
rzyszeniu o prawo udzielania swym człon­
kom z a l i c z e k  na towary i prawo e s k o n  t u  
wierzytelności.

Prawo udzielania zaliczek jest prawi­
dłowym wynikiem przeznaczenia domu sprze­
daży. Towar złożony przez członka Sto­
warzyszenia w domu sprzedaży jest dla 
niego martwym, wyjętym z obrotn kapita­
łem. Trudno wymagać od niego, aby czekał 
aż się znajdzie kupiec, który jego wyrób 
zakupi, a Stowarzyszeuie wypłaci mu ceuę 
kupna. Stowarzyszenie zatem winno na to­
war złożony w domu składowym, ndzielić 
swemu członkowi zaliczkę w wysokości 
dorównującej wartości wyrobu, strącić udzie­
loną zaliczką po sprzedania towarn, a re­
sztę po ściągnięcia kosztów administracyi i 
pewnego procentu za eskont wypłacić człon . 
kowi.

Stowarzyszenie mogłoby także udzie­
lać swoim członkom zaliczki ua ich wierzy­
telności za wynagrodzeniem w wysokości

BEZ m SKL
Na czem polega szczęście? Nad tem 

pytaniem zastanawiało się od wieków kro­
cie filozofów i nie znalazło odpowiedzi 
Religia i filozofia podają wprawdzie mnó­
stwo przepisów niezawodnych „na szczę­
ście*. Z przepisami tymi ma się jednak 
podobnie jak z kroplami na ból zębów i 
niezawodnymi środkami na nagniotki, ża­
den z nich po najdłuższem użyciu nie pom a­
ga. Trudno jednak zaprzeczyć, ze rozlicz.ne 
przyjemności i uciechy życia przynoszą pew­
ną ulgę w dźwiganiu krzyża i osładzają 
gorzki puhar codziennej mozoły, który 
nikogo nie minie. Cóż z tego, po śmiechu na­
stępują łzy, po błyskach słonecznych szczę­
ścia, widnokrąg zasępiony chmurami. Sczę- 
ściem nieprzesyceni pragniemy, aby szczę­
ście było stałem, gdy nas omija, szukamy za 
nim. Sama chęć i woła, aby być szczęśl wym 
nic są dostateczne, a zaparcie się w ślad 
suchych zasad filozofii moralnej nie po­
maga nawet mnichowi ślubującemu ubóstwo 
i celibat. Silna wola to pyszna rzecz w

książce i w ustach profesora na katedrze, 
w życiu zwykłem łamie ją pierwsze n ie­
powodzenie, licha zapora i ów „silną wolą* 
obdarzony nieraz czuje się nieszczęśliwy 
gdy krawiec na czas nie przyniesie garni­
turu, lub też kucharka pieczeń przypali. 
„Homo sum et. . . . " Minęły już te czasy 
kiedy to jakiś zadowolony człeczyna w wa­
dliwej łacinie napisał ten wiersz.

Beaius ille homo,
Qui sedet in sua domo ;
E t  sedet post fornacem,
Et habet bonam pacem. 

bo dziś mało kto „sedet in sua domo" 
tylko jest czynszownikicm i za liche miesz­
kanie musi płacić czynsz, za który dawniej 
dzierżawiono wioskę, a w „lornacem“ pali 
się drzewo po 15 zł. za sąg, zaś „bonam 
pacem" psuje nam p. Dunajewski nowymi 
podatkami a p. minister wojny prochem 
bezdymnym i nadzieją podśrubowania bu ­
dżetu wojskowego w najbliższej przyszłości 
o 20 milionów. Z całego społeczeństwa 
może najwięcej zadowoleni są jeszcze kon- 
wiktorzy c. k. aresztów i domów kary, bo 
ci przynajmniej mają „bonam pacem", gdyż

nie potrzebuj 1 się troszczyć o czynsz, chleb 
codzienny, ubranie i opał. Ja, chociaż żyję 
w tarapatach, nie pragnę takiej szczęśliwoś­
ci, przeto zejdę z drogi politycznych po ­
równań, za które można otrzymać „bonam 
pacem" na inny przedmiot, o którym na­
pomknąłem w poprzedniej „pogadance nie­
dzielnej41 i pomówię o owych 50.75°/,, nie­
wiast bez czepka, mówiąc wyraźniej pa­
nien do wydania, dla których jeszcze p. 
Szczepanowski nie napiBał broszury „O nę­
dzy małżeńskiej*.

Małżeństwo ma być źródłem pociechy, 
szczęścia i rajem ziemskim, tak twierdzą filo­
zofowie ze stanowiska obyczajności, eko­
nomiści ze stanowiska gospodarczego, księża 
7. ctyc7.nego, a poeci ze stanowiska fantazyi. 
Brzmi to wszystko pouczająco i pięknie i 
nikt nie zaprzeczy, że właściwem powo 
łaniem kob'ety jest być żoną i matką. Co 
ma jednak począć owe 50.757,, dziewic. Może 
mimo najszczerszych chęci nie mogą swe­
mu powołaniu uczynić zadość? Że się sta­
rają o to, aby dostać męża wiadomem 
ogółowi. Chęć sama jednak nie wystarcza. 
Lata mijają a z niuii przemija młodość, świe­

żość i uroda, a męża jak nie ma tak nie 
ma, aż nadejdzie czas, w którym w zwier­
ciadle kandydatka małżeńskiego stanu spo­
strzega zwiędłą twarz starej panny. Nie dziw 
przeto, że płeć piękna przeczy temu, jakoby 
małżeństwo było jedynem powołaniem ko­
biety i woła : „Małżeństwo jest przesądem 
przestarzały m. Małżeństwo nie jest jedynem 
powołaniem kobiety. My chcemy pracować 
z wami ponowie stworzenia w jednym sze­
regu. Chcemy żyć samowolnie i utrzymy­
wać się z pracy rąk własnych*.

Stary kawaler prowadzi żywot szczę­
śliwy. Ma stałe zajęcie, znajomych, klub, 
kasyno i kawiarnie, nie czuje tak samotno­
ści i opuszczenia jak stara panna, gdyż tej 
brak formy i treści życia. Słusznem przeto, 
aby owe 5075°/0 „bez czópka" znalazły w spo­
łeczeństwie środki na poprawienie egzysten- 
cyi obranej z miłości, zimnej i bez błysku szczę­
ścia. Jak temu poradzić? Najlepiej było 
by wydać je za mąż za owych S°'2S*U 
upartych starych kawalerów, ci jednak przy­
musić się nie dadzą i opierają s ię  temu rękami 
i nogami. Nie pozostaje zatem nic innego, 
jak tylko przystąpić do emancypacyi ko-
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<d 3 7 0 do 5°/o a uwiadomienie o tej zaliczce 
dłużnika ochroniłoby przed wszelkiem nad­
użyciem.

Stowarzyszenie przekształciwszy się w 
ten sposób w b a n k  r z e m i e ś l n i c z y ,  któ­
ry w granicach przemysłu stowarzyszonych 
wypełnia wszystkie czynności kredytowe, 
p< myślałoby wtenezas o dalszej m ian ie  na 
s p ó ł k ę  p r z e m y s ł o w ą  i przystąpiłoby 
d<> dodatniego rozwiązania sprawy dt^e^a w 
d 1 a a r  m i i. ' o

Sprowadzenie zwłok Mickiewicza.
W dniu 30.„ czerwca b. r., a nie jak 

[liorwotnie projektowano d. 27. b. m., spro- 
w adzone zostaną zwłoki wiekopomnej pa­
mięci Adama Mickiewicza, celem złożenia 
ich w grobach w katedrze na Wawelu.

„Sokół" lwowski odniósł się do wszy­
stkich Towarzystw gimnastycznych w Gali- 
cyi i Wielkiem Księstwie Poznańskiem z 
wozwaniem, aby na uroczystość pogrzebu 
Mickiewicza wysłały delegacyę, mającą wy­
stąpić gremialnie z jednym od Sokołów 
wieńcem. Odniósł się także do „Sokoła* 
krakowskiego z prośbą o zapewnienie po­
mieszczenia dla przybyć mających delegatów.

Wydział Towarzystwa literatów i arty­
stów czeskich „Umelecka BeBsda" w Pra­
dze, postanowił prosić komitet dla przewie­
zienia zwłok nieśmiertelnego Adama Mickie­
wicza, ażeby — jeżeli okoliczności pozwolą 
— szczątki wieszcza pobratymczego narodu 
przewiezione były przez P r a g ę .  W takim 
razie uważałaby „Umelecka Beseda" za naj­
większy bonor urządzić uroczyste przenie­
sienie zwłok z jednego dworca na drugi i 
do8tarczonoby jej przez to sposebność za­
manifestowania ogólnej czci dla wielkiego 
u ieszcza. Jednocześnie delegowała „Umelecka 
Beseda" p. Edwarda Jelinka na uroczystość 
przeniesienia zwłok Mickiewicza do K r a  
k o w a w celu złożenia wieńca.

Stowarzyszenie rzeźników i masarzy 
postanowiło kosztem Slowarzyszena urządzić 
p< mieszkenie dla 50 rzeźników i masarzy 
w czasie uroczystości sprowadzenia na Wa- 

jz jd s '0* zwłok śp. Adama Mickiewicza. Nadto 
■ D r z ą d z o n y  został ogród Stowarzyszenia dla 

wspólnej nczty t  mnzyką. Goście, chcący 
korzystać z tego przyjęcia, mają się zgłosić 
listownie do starszego Stowarzyszr nia r. m 
p. Stanisława Armółowicza. Także postano 
wili pp. rzeżnicy przyjąć u siebie przyby­
łych gości w swem prywatnem pomieszkaniu 
i tak pp. Sebastyan Dużyk sześciu, a An­
toni Stręk czterech, inni po jednym i dwóch, 
ogółem przeszło 40. Stowarzyszenie czeladzi 
rzeźników i masarzy odstąpiło równocześnie 
swoje lokale i urządzenia na cele podjęcia 
gości, pozostawiając lokale do dyspozycyi 
p. Stanisława Armółowicza.

Z Delegacyj.
Polityka zagraniczna tak w anstryackiej, 

jak  węgierskiej komisyi delegacyjnei została 
luż wszechstronnie omówioną i wyjaśnioną. 
Referenci ułożą jeszcze tylko sprawozdania, 
które streszczą w ogólnych zarjBach wyoiki 
przeprowadzonych rozpraw. Główna uwaga 
zwraca się teraz ku budżetowi ministerstwa

biet na polu ekonomicznem, towarzysko bo ­
wiem są już one wyemancypowane i otwo­
rzyć im wrota do pracy zawodowej, jakiej 
ze względu na swoje fizyczne i duchowe 
uposażenie odpowiedzieć mogą. T aka  eman 
cypacya nie ma w sobie nic zdrożnego i 
jest nawet ze stanowiska gospodarki naro 
wej pożyteczną, bo przysparza społeczeń­
stwu nowe siły produkcyjne, które dotąd po­
zostawały bezczynne. Niechaj kobiety będą 
lekaraami, nauczycielkami na wyższych za­
kładach, urzędnikami administracyjnymi, za 
trudnione w sklepach i kantorach, niechaj 
im wolno będzie uczęszczać na uniwersyte­
tu, na tem my nie stracimy, owszem kobieta 
taka wychodząc za mąż, tej ewetualności 
nie wykluczam, będzie pożądaną pomocą 
mężowi i ochroni niejedno stadło, szcze­
gólniej w średnim stanic, od nędzy. Wolę, 
ją przynajmniej, kobietę pracy, jak  strojącą 
się i niedouczoną, która tylko myśli o stro­
jach, zabawie i schwytaniu męża, a stawszy 
się zoną uważa męża za maszy nę przeznaczoną 
do dostarczania środków dla życia nad stan. 
Em ancypacja  ekonomiczna jest jedynym 
środkiem ulżenia losu procentowi niewyda 
nych panien, panien „bez czćpka .*4

wojny. Komisya austryacka rozpoczęła już 
obrady nad < rdinarium wydatków wojsko­
wych- Mają być przy tej sposobności zażą­
dane bliższe wyjaśnienia to do doniosłości 
oświadczeń ministra barona Bauera w spra­
wie zamierzonego podwyższenia prezencyj- 
nego stanu wojska. W kołach delegac.yjnytb 
mniemają, iż podwyższenie to, wymagające 
równocześnie podwyższenia rocznego kon­
tyngentu n k ru ta ,  spowoduje zmianę ustawy 
wojskowej i że dlatego już na sesyi jesien­
ne) wniesionem zostanie w Radzie państwa 
odnośne przedłożenie. Prócz tegn zadać mają 
członkowie delegacji austryackioj także wy- 
laśnień co do niektórych szczegółów budżetu 
wojskowego. Spotkać się można ze zdaniem, 
iż właściwy preliminarzministerstwn wojny nie 
jes t  dokładny u obrazem Istotnych potrzeb i 
żc faktycznie nastąpić muszą przekroczenia 
badżetu, k tó r  pokryte będą dodatkowymi 
kredytami. W szczególności nważają, iż 
kwota wstawiona na proch bezdymny nie 
wystarczy na zaspokojenie rzeczywistych po 
trzeb.

Z politycznych kwestyj, rozwiniętych 
i omawianych w delegacyacb, stanowi sto­
sunek Serbii do Austro-Węgier główny przed | 
miot dyskusyi zarówno wśród członków de­
legacyi, jak  i w publicystyce. Rzecz nabrnła 
tem większej aktualuości wskutek noty r/ądu 
serbskiego, podpisanej przez. Gioieza, a wy 
stósowanej do posła serbskiego p r z y  dworze 
wiedeńskim Simicza, celem doręczenia jej 1 
hr. Kalnoky’emu. Zaraz na posiedzenia ko- , 
misyi węgierskiej dla spraw zagranicznych 
zapytał referent Mt>x Falk ministra Kalno- 
ky’ego, czy prawdziwą jest podana w dzien­
nikach wiadomość, według której rząd serb­
ski polecił bawiącemu obecnie w Peszcie 
posłowi swemu, aby ministrowi „praw za­
granicznych złożył pewne oświadczenia i 
zapewnienia i czy nadto gabinet serbski rze 
czywiście wystosował ogłoszoną w dzienni 
kacb notę do ministerstwa austro-węgier- 
Bkiego. Hr. Kalnoky oświadczył na t o : 
„Prawdą jest, iż poseł serbski chciał się ze 
mną widzieć, lecz dotąd nie mógł mnie 
zastać w domu. Ogłoszony w dziennikach 
tekst noty Berbskiego rządu jest autentyczny 
i doręczony został rządowi."

Wedłng wiadomości, jaką z Pesztu 
odbiera Polit. Corr., wywołuje w tamtejszych 
kołach politycznych zdumienie ten nstęp nety, 
który nważa poczynione przez rząd węgier­
ski zarządzenia co do przywozu serbskiej 
nierogacizny za niezgodne z obowiązującym 
traktatem, gdyż nrzędownie stwierdzone, iż 
w niektórych okręguch serbskich zaraza węród 
nierogacizny panuje i że według urzędoyjjrcb 
relacyj wskutek przywozu chorej nierogaci­
zny z Serbii zaraza zawleczoną już została 
w niektóre nadgraniczne miejscowości wę 
gierskie. Zarządzenia przeto rządu węgier­
skiego były uzasadnione i konieczuie wska­
zane ze stanowiska wetery narsko p o lic y jn e g o .  
Także i ogólny ton serbskiej noty wywołał 
pewne zdziwieuie w budapeszteńskich ko 
łach politycznych.

Nr. 48.

— Nad prośbami p. Maryi Kowacz o sty­
pendium dla syna i Rozalii Mtlller o j e ­
dnorazową za jonogę  dla syna. pizeebodzi 
Rada do porządku. T ak  samo nad ode­
zwami komitetów pogorzelców •/. Lipska, 
Zboraża, Peczeuiżyi a i Ciesz: nowe, wnie­
sionymi jeszcze p r z e d  i o k i e m  jako ]uż 
bezpr edmiotowymi. — Również nad prośbą 
Sb.w. „Gwiazdy" w Tarnowie mającej na 
etlu opiekę nad wdowami i sierotami po 
rzemieślnikach, o subwem yę na buduj u-y się 
dom przi szła Rada do jorządku dziennego.
— Uchwalono na wniosek ks. Dra Dm/da 
udzielić konwentowi 0 0 .  Franciszkanów na 
odnowienie wielkiego ołtarza kwotę 300 zł. 
mimo sprzeciwienia się p. Dra Kosenbacka.
— Uchwalono nad prośbą p. Faliszewskiego 
aby zmuszony przez Magistrat do nabycia 
dla uregulowania ulicy Snigórskicgo pod 
budowę 6 sążni gruntu miejskiego, przyjęto 
cenę, którą inni płacili, t. j. po 14 zł. 50 et. a 
nie jak  to przedtem uchwalono po 25 zł. 
mimo dokładnych danych wyjaśnień ze strony 
p. burmistrza, iż prośba ta jest usprawie­
dliwiona i po poparciu ze strouy p. Dra 
Banmfelda Rada na wniosek p. Dra Rosen- 
bacha poparty przez p. Dra Mendrocbow i- 
cza przeszła do por ądku dziennego. Nad 
prośbą Juli Grzesik o dsnie jej subweucyi 
n» naukę Da akuszerkę uchwalono przejść 
do porządku dziennego.

Ref. sek. IV. p. Dr. Ziemiański przed­
kłada preliminarz budżetu szpitala na rok 
1891, który przyjęto, a mianowicie dochód 
w kwocie 20.960 z ł . , a wydatki w kw< cie 
j9.847 zł., a nadto nehwalono wstaw ć do 
budżetu na r. 1890 kwotę 5bl zł. potrzebną 
na Rprawienie 33 łóżek, 28 stolików, 12 
spluwaczek, 10 krzeseł i 4 Szaf. — Uznano 
lacbnnek zarządu szpitalu za kwiecień b. r. 
w kwocie 100 zł. i rachut ek Dra Kozłow­
skiego za IV. kw srts ł  1889 r. w kwocie 
170 zł.

Ref. p. Dr. Smutny. Uchwalono zezwo­
lić na bndowę magazynu koBZ»r obrony kraj. 
i remizy dla furgonów kosztem ; 158 zł. — 
Uchwalono p. Ulanowskiemu, budującemu 
oficyny na Władyczu, nżyeie muru z zastrze­
żeniem p. Hennera, popartem przez p. Fran 
kowskiego, iż p. Ulanowski ma uznać mur 
za własność gmiuy i przyjąć obowiązek d* 
utrzymywania takowego w porządku!

Na tem posiedzenie zakończono.

odpowiedniejszy czas do zam iatania byłby m iędzy  
j godziną 12 a 1 t. j. podczas pory obiadowej, 
gdy zazw yczaj niema nikogo pod werandą. Przed  
zam iataniem  należy także skropić bruk, gdyż  to 
chroni przed zbytnim  kurzem.

S tó jk o w i  powinni uważać na to, ez.em 
się polewa chnduiki. Onegdaj spostrzegliśm y, że 
przy u licy  K azim ierzowskiej pokropiono przed j e ­
dną z kam ienic żydowskich chodnik cieczą, jaka  
nader jest przydatną przy hodowli cebuli, a nie. w 
m ieści i 1o przy ulicy, którą nie odznaczają fioł­
kowe zapaehy, cieczą dla powonienia wstrętną a 
dla zdrowia szkodliwą.

Z asn ilie  błaga o pokropienie chociaż raz 
na dobę u licy  Ogrodowej, u licy  W ęgierskiej i n i. 
Świętojańskiej, gdzie m ieszkają także ludzie, którzy’ 
mają płaca i nieehcą się dusić dniem i norą w 

I tumanach kurzu.

k r o n i k a .

Sprawy miejscowe.

sianie i posiwema m t j  miejsku
z dnia 12. czerw ca b. r.

Obecnych radnych 29. Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. Dworski, sekretarz p. Do­
brzański.

Ostatui protokół przyjęto do wiadomo­
ści bez dyskusyi.

Ref. sekcyi I. ks Dr. Drozd. Uchwa 
ono uznać rachunek p. Nahlika aptekarza, za 

leki w kwocie 90 zł. 51 et. za 1. kwartał 
1890 z wyjątkiem pozyeyi 192, opiewającej 
na imię Marczaka, który nie ma prawa do 
funduszu ubogich.

Ref. sekcyi II. Dr. Rozenbach. Wydział 
krajowy, przyjmuje sprawozdanie ukonsty­
tuowania się Rady miejskiej z dnia 3. maja 
1890 i wzywa Radę, aby uchwalić minimum 
wynagrodzenia dla barmistrza, zastępcy burm. 
i asesora. Sekcya wnosi uchwalić jako mi­
nimum dla burmistrza kwotę 3000 z ł . , dla za­
stępcy burmistrza dla 1000 z ł . , a asesora 800zł. 
P. Dr. Dworski oddawszy zastępstwo p. Dr. 
Ziemiańskiemu, przedstawia Radzie, iż kwotę 
2400 zł. nważa jako wynagrodzenie dla bur­
mistrza odpowiednie. Za tem zapatry waniem 
przemawia p. Dr. Ranofeld. Uchwalono zatem 
jako minimum wynagrodzenia dla bnrm. kwo­
tę 2000 zł. dla zastępcy burm. 100o zł. a dla 
asesora 800 zł. — Uchwalono wydanie kaucyi 
500 zł. Dawidowi Błeoh. — P. Topolnickie- 
mu, pracującemu w biurze sanitarncm, u- 
dzielono zaliczkę na płacę w kwocie 60 zł. 
spLcalną w 12 ratach. — Prośbę Tow. 
przyjaciół młodzieży o zapomogę i odezwę 
o suDwencyonowanie chłopców bez opieki, 
odesłano do bndżetu.

W skotek wniosku p. Dr. Ziemiań­
skiego uchwalouo zwrócić p. Zagrodzkiemu 
kos/t» nakładu bresznry „Prawo magdrbur 
skio nadane miastu Przemyśl" zg dnie 7. 
wnioskiem sekcyi w kwocie 50 zł. i prze­
znaczy ć połowę doibodu 1. rozspr/edaży tych 
broszur dla Bursy, a połowę na wnios k p. 
Dra Baumfelda dla izr. Tow. dwucentowego. J

T r z y sta  zł- a. W. wstawiono na w ilio  
w budżecie szpitalnym  na rok 1 8 9 1  dla chorych. 
Ta kw ota stoi w śm iesznej dyspropozycyi do w y­
żyw ienia, na które wyznaczono po 16 centów na 
głow ę każdego słabego, gdy dla służby prelimi 
nowano na w ikt po 29  et. od g łow y. Nam się  
zdaje, że  chorzy chociaż nie co do ilości, to  
przynajmniej co do jakości powinni mieć w ikt 
lepszy i pożywniejszy od w iktu dla służby. Że 
w ik t szp ita lny jednak nie bardzo syci i pokrze­
pia, t<> mamy na to dowód ad oculos w rekon 
walescentach opuszająoyeh szpital, nędznych, chu­
dych, w ybladłych i chwiejących się  na nogach. 
Ż nich każden zapytany o przyczynę zaniku, od 
powiada, że b y ł głodnym . Zdaje nam się także, 
że owe wino dla chorych istn ieje ty lk o  na pa­
pierze, i byw a przez zarząd szp ita la  bardzo 0- 
szezędnie chorym udzielane. Cóż dziwnego przeto, 
że lud boi się  szpitala ja k  ognia i woli zginąć  
hez pomocy, jak  być na ciągłej dyecie. Na czwart- 
kowem posiedzeniu dow iedzieliśm y się  także o 
takcie, że około 4 0  chorych spoczywało na ziem i. 
D okładny przegląd szpitalów  ga licyjsk ich  podał­
by niezawodnie nader ciekaw e szczegóły o tem. 
jak  się  tam z  chorym i obchodzi i jak  się  ich 
żywi. Głównym powodem złego jest am bieya za­
rządów szpitaln, aby z  końcem roku w ykazać jak  
najw iększe oszczędności i przysposabiać sobie uzna 
nie. w postaci —  wydatnej remuneracyi.

O studui, którą uchw alono w ykopać na 
cmentarzu, wypada nam podnieść, że powinna być 
nakryta z wierzchu i zam knięta na kłódkę, napis 
bowiem wzbraniający czerpania z niej wody do 
picia i gotow ania nie odniesie żadnego skutku, 
gdyż doświadczenie nas poucza, że ze studni za­
opatrzonych podobnymi napisami, a znajdujących  
się  w m ieście, sług i biorą wodę do w szelk iego  
dom owego użytku . Ze względu zatem na zdrowo­
tność nie powinno się  uważać na tak m ały w y­
datek, jak im  będzie nakrycie cysterny cmentarnej 
i zaopatrzenie jej zamkiem.

M ieszk a ń cy  Zagania domagają się słu­
sznie, aby za mostem znajdowało się  sta le  przy­
najmniej ze 2  fiakry. Częstokroć bow iem  w ra 
zach nagłej potrzeby mnsi się  biedź aż na plac 
„na Rramieu po fiakra. Zniewolić bardzo łatwo  
do tego, gdyż przy wydawaniu koncesyi należy  
dokładnie oznaczyć m iejsce, na kt.órem fiakier 
ma mieć swoje stanowisko. W śródmieściu dość 
już mamy fiakrów, należy zatem  pam iętać także  
i o przedm ieściach.

P- b ch if fe ro w i nie pozwolono na w y ­
staw ienie cegieln i przy u licy  D ługiej, a to j e ­
dynie z  tego powodu, że piec b y ł za  b lisko m ie­
szkań i koszar i  szkodził sw ym i wyziewam i 
zdrowiu tudzież groził niebezpieczeństwem  pożaru.
W  obec tych powodów odmowy poduiesiouych  
przez ck. kom endę fortecy i  lekarza powiatowego  
nie m oże nam się  w głow ie  pomieścić, dla czego 
nie zam knięto cegieln i p. Teicha przy u licy  Do- 
brom ilskiej, położonej prawie wśródmieściu, pośrod­
ku domów i dzieln icy gęsto  zaludnionej.

G o Ś f i e  przebywający pod werandą przed 
cukiernią p. Scholza, żalą się  na śm ieciarzy, 
którzy co piątku po targu m iędzy godziną 2  a 
3  zam iatają rynek i m iotłam i taki sprawiają 
kurz, iż pod werandą wytrzymać nie można. Naj-

R e p e r tn n r  teatru krakow skiego w P rze­
m yślu. W niedzielę dnia 15 . b. m. „D la  świętej 
ziemi** najnowsza sztuka ludowa ze śpiewam i i 
tańcami w 4  aktach przez Sewera, z  m uzyką  
A. S. (Nagrodzona pierwszą nagrodą na konkursie  
krakow skim  im ienia W ł. L. Anczyea). W ponie­
działek d. 16 . hm. „Rabusie cudzej zwierzyny** 
(Kłusownicy) kom edya w 4 aktach.

S lu b  panny Monne, córki starszego in ży­
niera kolei K arola Ludwika p. Karola Monnego 
z c. i k. porucznikiem przy obronie krajowej p. 
Bernackim, odbył się  w sobotę d. 14 . hm. o go ­
dzinie 6 popołudniu w kościele katedralnym .

M i a n o w a n i a .  Nam iestnictwo zamianowało 
stai-szego inżyni ra Dom inika Opatowicza w Prze­
myśli! komisarzem nadzoru kotłów parowych dla 
powiatu przem yskiego, dobrom ilskiego, m ośeiskie- 
go i jarosław skiego. —  Karol Eberl, adjunkt 
kanc. sądu obw. w Przem yślu , otrzym ał ty tu ł i 
charakter dyrektora urzędów pomocniczych.

P r z e n i e s i e n i a ,  p . Maryan W olsk i, c. k. 
komisarz pow iatow y przy c. k. Starostwie w Prze­
myślu, przeniesiony do Horodenki, a p. W ł. Ma­
rek, komisarz pow iatow y w P ilznie, do Przem yśla.

U s t n y  e g z a m i n  dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Przem yślu rozpocznie się  dnia 18 . 
h. m. pod kierunkiem c. k. radcy szkolnego p. 
Jana L ew ickiego. Do egzam inu zgłosiło się 7 9  
uczniów, z tych 5 eksternistów.

N  a  r z e c z  k o l o n i i  leczniczej w  R ym a­
nowa zebraną podczas majówki w Stubnie kwotę  
5 zł. 35  et. a doręczoną nam przez p. Miarkow- 
skiego, przesyłam y na ręce Zarządu miejscowego.

Festyn Towarzystwa Dam dobroczynności 
1 św. A ihcentego ii Panlo, odbędzie się  d z iś av 
niedzielę na Zamku. Z festynem  połączona jest, 
bogato wyposażona loterya fantowa.

W  h o t e l u  „ V l c t o r i a “ dziś koncert
10  p. p.

N a  Z a m k u  w parku restauracyjnym  kon­
certować będą orkiestry wojskowe we wtorek i 
we środę.

O g i e ń  k u m  n o w y .  W  warstatach p. 
P aw lika w ybuchł w sobotę d. 14. bm. m iędzy 
godziną 1 2  a 1 popołudniu ogień, kom inow y  
który straż pożarna m iejska przybyła na m iejsce 
natychm iast ugasiła.

K o ń  s p ł o s z o n y  maści czerwonej pędził 
w czwartek d. 12 . bm. o  g. a/ 9  wieczorem ulicą 
Mostową i przez m ost na Zasanie, gdzie go do­
piero schw ytano. Lcjekł widocznie od wozu, po­
nieważ w lókł za sobą na postronkach orczyk. 
W ypadku na szczęście nie było żadnego.

T in g lÓ W k i  urządziły sobie w sobotę stój­
kę przed odwachem  podczas zm iany warty i  fa­
scynow ały synów Marsa swym i podmalowanymi 
wdziękam i. Gawiedź otoczyła fiakra, w którym  
siedziały spektatorki, robiąc uw agi drastyczne i 
nie bardzo pochlebne nail tak wyzywającym  sposo­
bem flirtowania. Czas najw yższy, aby zakład tin- J 
głow y wraz z larami i penatami z pod G wiazdy  
przeniósł się do innego miasta — Tutaj mamy 
icli już po uszy.

Z ać m ie n ie  s ło ń ca  w d n iu  17. cz e r
w c a  1 8 9 0 .  W dniu 17 . b. m. t. j. we wtorek  
wydarzy się, że niektóre części powierzchni ziem i 
znajdą się  w osi stożkow atego cienia księżyca, 
a ponieważ w tym  czasie pozorna połowa śre­
dnicy księżyca m niejsza jest od średnicy słońca, 
widocznem będzie pierścieDiowate zaćmienie słońca 
na t.ycli częściach powierzchni ziem i, którą do­
tknie przedłużona oś cienia księżycow ego.

L inia łnkow ata tego  centralnego zaćm ienia 
poczyna Rię pod 3 2 7 °  2 ' wschodniej długości a 
4 °  5 4 ' północnej szerokości licząc od Greenwieh, 
osiąga swój punkt szczytow y pod 3 9 °  2 9 ' wsebod. 
dług. a 3 7 °  3 8 '  północ, szerok. i kończy pod 
1 0 1 °  57* wsebod. dług. a 1 8 °  3 1 ' północ, szerok.
W  okolicach położonych na północy i  południu 
lin ii łukow atej, jaką oś cienia księżycow ego za­
kreśli na powierzchni ziem i, zaćm ienie będzie  
ty lk o  częściowem.

Granica lin ii łukow atej, w której zaćm ienie 
będzie widzianem sięga na północy od 296®  2 ' '
wschód, dług. a 3 9 °  4 8 '  północ, szer. osiąga  
swój punkt szczytow y pod 4 6 °  3 ' wschód, dług. 
a 7 6 °  2 6 '  północ, szerok. i  kończy pod 1 3 9 °
18' wschód, dług. a 51® 5 4 ' północ szerok. —- 
zaś na południu od 86® 19' wschód, dłng. a 
1 0 °  5 0 ' połud. szerok. dochodząc punktu szczy ­
tow ego pod 4 8 °  2 5 ' wsohod. dług. i kończy się  pod 
3 4 2 °  5 5  wschód, dług. i 24® 3 0 '  połud. szerok.

W skutek tego widzialnem  będzie zaćm ienie  
słońca w d. 17. h. ra. w A zyi z wyjątkiem  pół- 
nocno-wscliodn, w Europie i w północnej części 
Afryki,

\
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Główne momenta tego  zaćm ienia dla Prze­
m yśla są następujące : Początek zaćm ienia o godz. 
10  m inut 0 4  6 przed południem, koniec zaćm ie­
nia o godz. 12  m inut 5 0 ’34  po południu wedle 
prreciętnegn czasu miejscowego.

N ajw iększa faza zaćm ienia w Przem yślu w y­
niesie 0 ’5 G części średnicy słońca, a zatem tro­
chę więcej jak  połowę. (Artykulik ten zaw dzię­
czam y uprzejmości znanego uczonego i astronoma 
p. inżyn. Karola Trattniga).

Z m n r l i .  Marya Dydyńska umarła d. 11. 
b. m. w 69  roku życia:

Tow arzystw  gim nastycznych mamy 
w Galicy i obecnie 16, a to: we Laowie 
(założone w r. 1867), w Tarnowie (r. 1883), 
w Stanisławowie (r. 1884), w P-zemyslu 
(r. 1886), w Krakowie (r. 1886), w Koło­
myi (r. 1886), w Tarnopolu (r. 1886). w 
Krzeszowie (r. 1887), w Wadowicach (r. 1888). 
w Nowym S^czu (r. 1888), w Jaśle (r. 1888), 
w Oświęcimiu (r. 1888), w Stryju (r. 1889), 
w Jarosławiu (r. 1890), w Samborze (r. 1890), 
w Drohobyczu (r. 1890), Sokół tarnowski 
liczył * końcem r. 1889 członków 216, 
przemyski 190, krakowski 700, tarnopolski 
85, rzeszowski 65, nowosądecki 110, Iwo w 
ski 648, wadowicki 70, samborski 68, sa­
nocki 32. Wielkopolska posiada towarzystw 
gimnastycznych: w Inowrocławiu (zał w r. 
1885), w Poznaniu (1885), w Bydgoszczy 
(1887;, w S/.amotułaeb (1888), w Gnitżnie 
(1888), w Ostrowie (1890). Prócz powyższych 
istnieją polskie towarzystwa gimnastyczne 
w Berlinie i Chicago.

Jubileusz drukarstwa. W dniu 22. 
b .  m. w Moguncyi obchodzoną będzie 450 
rocznica wynalezienia druku. Projektowaną 
jest wystawa arcydzieł drukarskich od Gut- 
tenberga aż do dni naszych. Dnia 24. b. m. 
w dzień imienia Gutteoberga plac noszący 
jago nazwisko i posąg jego będą ozdobione 
i illumiuowane. Kasyno zaś „Guttenberg", 
wystawione *w tem miejscu, gdzie dawniej 
stał dom wynalazcy, będzie przedmiotem 
wielkiej manifestacyi.

Teatroton. Pod tą nazwą zaprowa­
dzono w tych dniach w Paryżu przyrząd 
telefoniczny, będący w związku z wszystkienii 
salami^koncertowymi i operowj mi. Jest t» 
takie urządzenie, za pomocą ktorego 
przy rozmaitych elektrycznych wystawach 
(jak wiadomo i w Wieduiu), odwiedzający 
słyszeć mogą urywki z oper i koncertów. 
Nowym jest w Paryżu postęp, że aparaty 
telefoniczne tej sieci podzielone między ho­
tele, restauracje i kawiarnie i na iunych 
placach publie/.nyih do powszedniego użytku 
są zastosowane, a nawet prywi.tm w mie­
szkaniach swych mieć je inogą. Pierwsze 
teatrofouy ustawioue były w westibulu t-atru 
„des Nouvejutes" i oddane publiczności do 
użycia. Za 50 centimów słuchać można przez 
5 minut aryę z opery lub kawałek koncer­
towy i wybierać można, z którym teatrem 
lub salą koncertową chce się być połączonym.

Zrzeczenie się praw do tronu ar 
cyksiężniczki Miryi Waleryi z powodu mał­
żeństwa odbędzie się dnia 16. b. m. w Bnrgu 
wiedeńskim. Według już postanowionego 
ceremoniału zgromadzą się o godz. 12 w 
południe psństwo młodzi: arcyksiężniczka 
Marya Walerya z arcyksięciem Franciszkiem 
Salwatorem i i u □ i arcyksiążęta w wielkiej 
sali andyencyonalnej, najwyżsi zaś urzędnicy 
dworu, tajni radcy i ministrowie zejdą się o 
trzy kwadranse na 12 w wielkiej sali rady 
tajnej. Gdy wielki ochmistrz dwom, ks. Ho 
benlohe, da znać, że wszystko jest przygoto­
wane, cescrz w towarzystwie pary młodej i 
książąt uda się do sali tajnej radv, gdzie 
wszyscy zajmą joż wprzód oznaczoue miejsca. 
W tej sali stojąc przed tronem, będzie miał 
cesarz, jako głowa cesarskiego i książęcego 
domu, przemowę, wzywającą obecnych na 
światków aktu. Po przemowie cesarza od­
czyta minister cesarskiego domu br. Kalnoky 
stojąc przed stopmami tronu, akt zrzeczenia 
się, puczem arcyksięzniczka, po oddaniu głę­
bokiego ukłonu cesarzowi, zbliży się do sto 
łu, na którym będzie stał krzyż i położywszy 
dwa pierws e palce prawej ręki na wskaza­
ne przez arcybiskupa miejsce w ewangelii, 
odczyta ghśno w lewej swej ręce trzyma 
ną formułkę zrzeczenia się i przysięgi. Po 
przysiędze podpisze księżniczka formułkę 
zrzeczenia się praw do tronu przy innym 
stole, co też i narzeczony jej arcy książę 
Franciszek Salwator uczyni, puczem notaryusz 
państwowy przybije na tym akcie pieczęcie. 
Podpisanie kontraktów ślubnych w salouach 
gobelinowych przez narzeczonych, w obecno­
ści cesarza, zak< ń ezy akt uroczystego zrze­
czenia się praw do tronu.

K ronika artystyczna.

Teatr krakowski („Teściowa," korne- 
dya to 3 aktach Wiktoryna Sardou i Raj­
munda Destandesa przedstawiona w czwartek d. 
12 . hm.). Treść: Pani N oirel po dwudziestu lataeli 
pożycia z m ałżonkiem , ja k  to sama opowiada nie- 
bardzo zabawnym , postanawia, gdy tenże wreszcie 
umiera i zostawia, ją  wraz z jedynaczką córką 
panią milionowej fortuny, poliulać sobie, po ka­
walersko, zażyć swobody i pokosztować tow szyst- 
ko, co dotąd było dla niej owocem zakazanym .

W ydaje w ięc przedewszystkiem  córkę Zuzannę 
za notaryusza Thćyenot i obdarzając koszem da­
wnego adoratora pana Bondinois, który oświad­
cza się  o jej rękę mimo klauzuli jaką zawiera  
testam ent ś. p. pana Noirel, klauzuli wydziedzi 
czającej pozostałą wdowę w razie zawarcia pono­
wnych ślnbów  małżeńskich, —  wyjeżdża ilo Trou- 
v ille , gdzie za nią podąża h r /d e  Barsac podbity  
wdziękam i rozkosznej wdówki i cicisbeo nieodstę­
pny, niezrażony harbuzein p. Bondinois. Młodzi 
państwo Theyćnot wyjeżdżają również w podróż 
poślubną, a Theyćnot, któremu się nawet nie śni 
o tem , jak teściowa jego  jest lekkom yślną, po­
wierza jej pieczę nad swoją kancelaryą i pozo­
staw ia woluą ręką w urządzeniu domu. (Akt 
pierwszy).

Za powrotem z podróży znajduje wprawdzie 
T hevćnot dom swój nader elegancko urządzony, 
lecz zarazem dowiaduje się , że kochana te­
ściowa zaprzyjaźniła się w Trouyille z  panią Ro- 
samonde, awanturnicą, z którą on niegdyś miał 
bliższy- stosunek, że tej pani w ynajęła w ich 
pałacyku pom ieszkanie, o zagalopowaniu się pani 
Noirel w wydatkach, o lokacyi 1 0 0 .0 0 0  franków  
w akcyach tramwaju elektrycznego, przedsiębior­
stwa, na którego czele stoi p. Rosamoude, mąż 
awanturnicy, o którym p. Theyćnot wie dobrze, 
iż je st  skończonem oszustem , a więc i owe 1 0 0 .0 0 0  
franków uważa za stracone. Co więcej przez rozba­
wioną teściową ważne i niecierpiące zwłoki sprawy 
poszły a d  a c t a  —  gdyż pani teściowa listy , 
które dependent posyłał do pryncypała na jej ręce 
z prośbą o wskazówki, zw iązała niebieską wstą­
żeczką i położyła na stolikn, aby kochanym dzie­
ciom nie przeszkadzać interesam i w miodowych 
tygodniach. Stąd pozwy i skargi od klientów, 
którzy ż.ądają wynagrodznnia za  poniesione stra­
ty , w ynik łe niby z niedbalstwa notaryusza.

Z niecierpliwiony p. Theyćnot, poczyna te- 
ściowę posądzać, że ma bzika, trudno mu się 
jednak gniewać na nią, bo jest uprzejma, wszy- 
stk iem  się zaraz martwi i widocznie ma najlep­
sze chęci. (Akt drugi).

W szystko jednak ma swój koniec. —  Pani 
Noirel uwieńcza swoje sprawki awanturą z hr. 
de Barsac w Trouyille, towarzysząc mu w prze­
jażdżce po morzu, o której dzienniki podają skan­
daliczne sprawozdanie. Ów niebezpieczny hrabia 
zjawia się szczęściem  w domu Thćyćnota. Thć- 
yenot żąda, aby poślubił teściowę, gdy ato li br. 
de Barsac odmawia, bo je s t  żonaty, w yzyw a go  
zięć na pojedynek i obaj z sekundantami wyjeż- 
dż.ają natychm iast do Brukseli, aby tam sprawę 
honorowo rozstrzygnąć.

Przypadek zrządza, że i państwo Rosa 
monde um ykają równocześnie do Brnkseli, by 
ujść przed policyą, która już wpadła na trop ich  
oszustw. N agły wyjazd p. Theyćnot wydaje się  
żonie i teściowej podejrzanym, że zaś Bondinois 
w ygadał się o pojedynku, dom yślają się  kob iety , 
że Thvććnot bić się  będzie o kochankę. Przeszu­
kują więc akta i badają dependenta. Ostatni zdra­
dza niebacznie, że szef jego  m iał jak iś stosunek  
7. panią Rosamonde, skąd żona i teściow a wno­
szą, iż Theyćnot jest wiarołomnym i bije się  o 
żonę z panem Rosamonde. Teściowa podaje córce 
myśl aby o rozwód sądowy się podała.

Thóyćnoł wraca zdrów zraniwszy swego 
przeciwnika. Zam iast żony, -astaje  od n iej pozew  
rozwodowy.

W ściekłość i rozpacz m iotają nim na prze­
mian i w pierwszem uniesieniu postanawia na 
pozew, odpowiedzieć pozwem, lecz przy pisanin 
tegoż tak się rozczula, że miasto urzędowego pisma 
kreśli ogniste i poetyczne wyznanie swej miłości 
dla żony.

Rzecz kończy się  na tem, że żona i teścio­
wa przychodzą do zięcia, by wysłuchać obrony 
winowajcy, poczem po gwałtownej scenie pomię­
dzy Thćyćnetem  i panią Noirel, zjawia się  Bon­
dinois i podaje, iż zięć bił się  za teściowę.

Oburzona pani Noirel m ięknie i przeprasza 
w npokorzeniu i skrusze zięcia, a Theyćnot 
przebacza teśćiowej pod warunkiem, że ta odda 
swą rękę wiernemu Bondinois. W esoła wdówka 
godzi się na tę propozycyą, „by zrobić zięciow i 
przyjem ność/' (A kt trzeci.)

Fabuła sztuki je st  tak obfitą w szczegóły, 
że podana przez nas treść, określa ją  zaledwie  
w najgłówniejszych zarysach. D la ocenienia je­
dnak samej sztnki i gry artystów jest ten zarys 
nieodzownie potrzebny.

Na scenie panuje ruch i życie od początku  
do końca, widz nie jest znużonym, a uwaga jego  
wzm aga się z każdym aktem . A kt pierwszy jest  
nieco słaby, następne są za to skończone. P o­
stacie występujące są typam i doskonale pndehwy- 
couym i i psychologicznie usprawiedliwione. Sytu- 
acyn, z wyjątkiem  kilku scen w drugim akcie, 
nie je st  naciągnięta. Komedya ta, nie jest wpraw­
dzie społeczną, ale czerpie ze źródła zdarzeń ż y ­
cia codziennego a całość odznacza się  wesołością, 
dyalngiem  zręcznym i dowcipnym, subtelnością i 
gracyą, którą musimy podziwiać w pisarzach 
franenskich. B ez piepszn nie obeszło się  także, a 
chociaż podano go zręcznie, raził nas szczególniej 
w akcie pierwszym.

Gra artystów  była bez zarzutu. Rolę „T e­
ściowej" oddała pani Z i e l e z i ń s k a  z dysktyn- 
cyą. Żywość i lekkość tej natury krewkiej, flirto­
wanie z lir. de Barsac w pierwszym  akcie i 
przejścia od oburzenia aż do skruchy w akcie 
trzecim  udowodniły należyte zrozum ienie roli. 
Pan Śliw ick i jako Theyćnot był równie dobrym, 
m ianowicie scena gdzie przy pisanin pozwn kre­
śli nam iętne wyznanie m iłości dla żony, zasługi­
wała na oklask i. Miłą Zuzanną była pna Koźmin. 
Pan W ójcicki jak o  Bondinois nie popadł ani w 
tryw ialny komizm, ani w szarżę, co z prawdzi- 
wem uznaniem zaznaczam y. W ięcej ciepła jednak  
przy oświadczynach się pili Noirel w pierwszym

nkcie i w chw ili, gdy się godzi ona na to, aby zo­
stać jego żoną, spotęgow ałoby wrażenie gry. Pni 
W inicw ska i pp. F eliksiew icz, W iniarski i K o­
nopka w yw iązali się  ze sw ego zadania poprawnie. 
Reszta ról epizodycznych wypadła również nieźle, 
a całość pozostaw iła n publiczności dodatnie
wrażenie. Wareg.

Kącik humorystyczny.
i.

W sprawie wielkiej Mickiewicza 
Cała Polska drży,
Tylko Przemyśl ukochany 
Najspokojniej spi.

.Minimum"

7. n. 0. 8.

Pierwszem w mieście jest 
Różne płace, żołd,
Niż dla wieszcza i poety 
Przynależny hołd.

Cny Przemyślu tyś Abderą,
Zawsze gniazdem był,
Aby zostać wielkicm miastem 
Nie trać darmo sił.

Grunt u ciebie propinacya,
Bądź z niej tylko syt,
Co sąsiedzi o tem sądzą, —
Ja wam powiem. . . „wstyd*.

Z bruku.
II.

Lieber Moritz, jestem kontent,
U’ms Herz ist mir wohl,
S ’ kimmt a datsche Operette!
Von Freud bin ech toll.

Den Baron fin den Cygaues 
Będą śpiewać bis,
Ucho moje będzie pieszczycz 
Die Melodie siiss.

Obaj razem więc z Mychaszem,
Ob man kiickt auch schell,
Pójdziem sobie na teater,
Auf ein Sitz — fotel.

Będziem bili głośny oklask 
Z pańskim tonem, z szyk,
I przez szkła na scenę rzucać 
Ganz verliebte Blick.

Potem so wie Cavaliere 
Geht man in’s Cafe, — 
f  zagramy sobie dardel 
Um a reinen Thee.

III.

„Jakże podoba ci się teściowa?"
Sztuka niezła tylko. . .
„Co za tylko?"
Nie radzę po pierwszym akcie pić wody. 
„Dlaczego?"
Bo za tłusty.

Z tek i podporucznika.
Na odwachu gdy usiędę 
I na miejski patrzę ruch,
Bez przechwałki muszę wyznać,
Tylko podporucznik zuch.

Bo cywile, jak komary,
Twarz ich blada, wolny krok,
Pierś zapadła, krzywe ramię,
Grzbiet wypukły, słaby wzrok.

Podporucznik zaś jak struna,
Kiedy stąpa chodnik drży,
A gdy stanie pod Machalskim,
Jak ze spiżu w ziemi tkwi.

Niewzruszony, zimny, hardo 
Patrząc w kobiet, dziewcząt twarz, 
Zda się mówić, oto zucha 
Do kochania we mnie masz.

Pierś wypukła, wiotka kibić,
Energiczny każdy giest,
Mundur leży jak ulany,
Szabla, gwiazda wszystko jest.

A wirginię gdy zapale 
Jedną tylko troskę znam, —
Że choć mina pańska, pyszna,
W kabzie zwykle pustki . . . .

Serwus.

stytuowaniu się oznajm ił prezes, że Zarząd cen­
tralny Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie 
poleca wybrać delegatów  na obchód pogrzebu A. 
M ickiewicza w Krakowie. W ybrano przeto jako  
delegatów  pp. M ichała Dornwalda i Szym ona Ko- 
czyrkiew icza. Dalej uchwalono, aby oddział prze­
m yski przystąpił na członka kolon ii leczniczej lw  
Rym anowie z dniem 1. styczn ia  1 8 9  z kw otą  
2 zł. i tak  samo do T ow arzystwa burs dla sy ­
nów nauczycielskich  także z kw otą 2 zł. rocznie. 
W końcn uchw alił w ydział, aby odczyt p. .Tózela 
Zagrodzklego, prof. g im n n z ., na te m a t: „Napad 
Szwedów i Rakoczego na Przem yśl w r. 1 6 5 7 ,  
odbył się w sobotę d. 7 . dm. w sali ratuszowej, 
a urządzeniem tegoż polecono zająć się  p. S. Ko- 
czyrkiew iczowi. (Przyp. Red. Od odczycie zdaliśm y  
sprawę w poprzednim numerze Gazety.)

W alne zgrom adzenie stowarzyszenia  
rękodzielników „Gwiazda" odbędzie się dziś 15. 
b. m. o godz. 3 po południa w lokalu  stow arzy­
szenia. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czyn­
ności W ydziału sa r. 1 8 9 0 . 2) Sprawozdanie ra­
chunkowe. 3) Budżet, 4) Uchwalenie wysokości 
wkładki m iesięcznej i zapom ogi pogrzebowej. 5) 
W ybór 3 kuratorów, 9 członków W ydziału i G 
zastępców. 6) Zmiana statutów. 7) W nioski człon­
ków.

Wydzwoa i odpowiedzialny redaktor 
  __  J ó z e f  J a r u  l im

Rabryka .N a d esłan e*  nie pochodzi od Redaltcyi.

S  adesłane.

Pierwsze przedstawienie członków te­
atru miejskiego niemieckiego z Czerniowiec 
pod Dyrekcyą Alberta Jenny, daoem będzie 
we wtorek dnia 17. czerwca b. r. w teatrze 
letnim na Zamkn. Szereg przedstawień roz­
pocznie „Baron Cygański" operetka komi­
czna Straussa. Początek o godz. 8 wieczór.

Albert Jenny dyrektor.

K W 1 Z D Y  P Ł Y N
przeciw gośćcowi

środek wzm acniający, przed i po wielkich 
trudach i zmęczeniu — Cena 1 zł. Pra­
w dziw ym  w tedy ty lk o  ? d y  jest zao p a ­
trzony ZDaczkiem ochronnym jak podo­
bizna obok. Na Bkładzie we wszystkich  

aptekach, codziennie w yseła się poczta 7. g łów nego  
składu A p tek i cyrkularnej w Korneubnrgu obok  
W iednia.

Drobne ogłuszenia.

Pracownia wyrobów blacharskich 
JA N A  KAMIŃSKIEGrO

przy ni. Kolejowej dom WP. B ielaw skiego Nr. 561

poszukuje uczniów do praktyki.
'LA.YL'LĄ.1) BRO W AR U parowego w Ostrowie, 

posznknje m a s z y n  i s t y  zaraz.

Czarnogórski
proszek  roślinny

C h r y g a n t h e n i i i m
jedyny i niezawodny

środ ek  do w y g u b ie n ia  w sz e lk ie g o  ro d zaja
O W A D Ó W

jako to :
moli pluskiew, szwabów, stonóg i t. p.

poleca

Droguerya i Perfm uerya 
D, Ludkiewicza i Ski w Przemyślu
w pakieeikach po 5, 10, 15, 20 . 

4 0  ct. lub też w większych  
ilościach.

P* Odsprzedającym stoso- A 
wny rabat. *1

ooC-©©©
©

T A R T A K
parowy

przy trakcie lwowskim

w Przemyślu

Ruch Stowarzyszeń.
Oddział ToW. pedagog, w Przem yśla  

odbył walne posiedzenie dnia 2 . bm., na którym  
odbyły się wybory wydziału. W skład tegoż zo- 
eta li wybrani p p .: Jerzy Harwot prof. gim naz.
prezesem, Stanisław  K apłański dyrektor szkoły  
6 - klasowej wiceprezesem , G rzegorz P iotrow ski 
skarbnikiem , Szym on K oczyrkiew icz sekretarzem . 
W ydziałow ym i p p .: W iktor K rzanowski, Michał 
Dornwald i ks. W ładysław  Sam a. Pp. M ieczysław  
H law aty i Jó zef Zagrodzki zosta li wybrani dele­
gatam i na zjazd Towarzystwa pedagogicznego w 
Bochni. Nowo wybrany w ydział odbył d. 4 . bm. 
posiedzenie celem ukonstytuow ania się. Po ukon-

ropoczyna czynność

c dniem  15. czerw ca  b. r.
i przyjmuje 

do wytarcia wszelkiego ro-m rdzaiuizaju kloce tak z twardego jak 
1 miękkiego drrzewa za bardzo 
umiarkowanem wynagrodzeniem, 
od metra lubstopy k u b ie z n e ju ^ ^ l

Poleca zarazem suche rznięte 
materyały po niskiej cenie.



GAZETA PRZEMYSKA z d. 15. czerwca 1890.

T„ 1 8 1 .

K onkurs.
Zarząd powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu w myśl re­

skryptu Świetnego c. k. Starostwa z dnia 3. czerwca 1890 do 1. 10349, 
rozpisuje konkurs na

przy powiatowej kasie dla chorych w Przemyślu. —  Każda posada połą­
czona jest z płacą 500 zł. rocznie.

Posady są do objęcia z dniem 1. lipea 1890 roku. — Podania 
wnosić należy wprost do biura powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu, 
najdalej do 25. czerwca 1890.

Z zarządu powiatowej kasy dla chorych.

Przemyśl, d. 10. czerwca 1890.
Za sekretarza : Za prezesa :

J. S t y f i .  B.  H e n n e r .

P:S ,H 5 S S H 5 2 S H S H S -H S H 5 rH 5 1d 5 ,H 5 H 5 B 5 H 5 H 5 H ? H 5 H 5 H 5 H S r H 5 H 5 H S a 5 2 5 H S H 5 H S 2 .5 a g

Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
u, w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) IU

Oj poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydła, wody pachnące, pudry, pasty, pro- J/j
Cj szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa- J
aj nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów “]

i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z m
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, C. Procheski, Kielhausera i innych ^

Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. jjj

e,:H5H5HSH5H5HSH5H5HSH5H5 25H5H5H5H5H5H5H5H5HSH5H53SH5H5HSHSH525i3

I S K L E P T J
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THT Z M I A N A  S K L E P U
z dniem 1. maja 1890._________________

Od roku 187G znana

pracownia i skład obuwia
własnego wyrobn

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a zaszczycona medalem zpsłngi za trwałe wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesioną została z rynku z webidem z ulicy Szkolnej 

Nr. 2 z domu gr. k. kapitnły
na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 0 0 , Reformatów 

i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaju. Dla Dp. Wojskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówienia po za 
miejscowe uskuteczniam za przesłaniem zużytego bucika lub miary cenrntr.

D ziękując uprzejmie za doznane w zględy przez lat lf>, staraniem  usilnem ino jem 
będzie dnkładiicm  wykonywaiCem  i słow nością  na zaw sze na 'a ltow e zasługiw ać.

7j głębokim szacunkiem T eo fil W ó jc ick i,

Z 3 s a : i ^ . Ł T ^ .  s k l e p u
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KROWIA NK A
2 koncesyonowanego zakładu krowiankowego 

1 Freysingera lekarzit miejskiego w Lisku, 
do nabycia

w aptece, ,pod Opatrznością” F. Błijera
w P rzem y ślu .

M
W  O L E S Z Y C A C H

(stacya koleji Jarosław sko-Sokalsk iej)  
odbędzie się

w d n i u  18.  c z e r w c a  b. r.
sprzedaż przez licytacyę

50 sztuk młodego bydła rasy Oldenburgskiej i 250 sztuk 
owiec rasy krajowej.

Bliższych wiadom ości udzieia Zarząd dóbr Sap ieh y  w O leszycach.

Z A W S Z E  Ś W IE Ż Ą

K R O  W  £ A .
z nowo nrządzonego zakładu krow iankow ego

Profesora Dr. ANTONIEGO BARAŃSKIEGO
we Lwow ie

ma jedynie na  sk ładzie  dla Przem yśla  i okolicy

A P T E K A  P O D  G W I A Z D Ą  W  P R Z E M Y Ś L U
ul. F ranciszkańska obok w jety  zegarowej.

Nr. 48

WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g ra n ic z n e

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu.

Prawdziwa i bardzo dobni

lekarska malaga
sprawdzoną przez analizę

stacji doświadczalnej dla win w Kloslerneuburgu 
jako znakomity środek wzmocnienia dla osłabionych luli chorych dla rekon­
walescentów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw nledokrewności 
i niestrawności, sprzedawana w całych lub pólllaszkach z prawną marką ochronną

hiszpańsk iego  handlu win
W  I

%

po cenach oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30 ct. za 
pół ii szki (nsturell Cart blanche) cała flaszka 2 zł., pół flaszki 1 zł. 10 et.

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 
oryginalnych.

Wszystkie wina z handlu V  i n a d o r dostać można w Przemyślu w handlu 
M. Kruga, E. Kruga, w Składzie wiri 11 S Landau, w Cafe Corso i w hotelu V ii:toria .

Na markę Yiuador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać 
gdyż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość 1 dobroć tegoż.

&

|  m F *  Tylko nafta niewybuchowi!

fi
fl
fi
&
ss
4>

e

a
fi
*
oa
o
fi

a

i

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  (Ustrzyki d«i»e) 

w Przem yślu  
„Na Bramie I. przy uliy Franciszkańskiej1

Wyłączna sprzedaż

5 ?  N afty  b ezp ieczeń stw a  5 ?
( S i c l i e r l i e i t s - l P e t r o l )

SPIIZE1MJE 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct. 
„ „ gospodarskiej „ „ 10 „

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony sług zostały zaprowadzone abonam entowe książeczki 
kuponowe zawierające a s y g n a t y n a 21 litrów nafty za cenę 20 litrów 
t. j. 5 #/0 opustu z cen drobiazgowych.

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Pun . M achulskiego, E. W itkow skiego
A. Bourdona i w  Narodnoj Torliowli-

Przy zakupnic w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion­
kach ważących około 25 kilo opuszcza się stosow ny rabat.

Bozpłat.na odstawa nafty P. T. Abonentom do pomieszkania 
we własnych szczelnie zamkniętych naczyniach i wc własnym wozie.
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Środki desinfekcyjne (odwaniające)

l

do użyciu ua suknie, meble, w ogóle w pokoju i na korytarzu.
KWAiS KARBOLOWY 5"/„ flaszka ’/a litrowa 25 ct. 1 litr 40 ct.
OLEJEK SOSNOWY flakon 30 ct. OLEJEK KOSODRZEWINOWY flakon 80 ct. 
CON1EEREN SPR1T flakon 80 ct. SPIRYTUS TERPENTYNOWY i t. p.

80 użycia w gospodarstwie, do stajen kloak.
KWAS KARBOLOWY SUROWY 1 ko 40 ct.
WAPNO KARBOLOWE 1 ko 20 ct 
WAPNO CHLOROWE 1 ko 40 ct.
STARKAN ŻELAZA 1 ko 15 ct. 50 ko 5 zł.

poleca
A P T E K A  „ P O D  G W I A Z D Ą * *  W  P R Z E M Y Ś L U .

m m m m m i _________________________

Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (Nowa Targowica).
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż posia­

dam w mym zapasie następujące materyały drzewne jako to drzewo 
budowlane na belki, płatwy i krokwie, łaty, gąty doborowe, wszelkie 
materyały do oparkanienia i osztacbecenia, deski romaitych rozmiarów 
jakoteż i jakości to jest:  jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe 
i dębowe po cenach jak  najumiańkowańszycb. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swymi łaskawymi względami, kreślę się

z Kłębokiem poważaniem

Franciszek Dusberger-

wrakiem 8. F, Pietkiewicza w Przemyśla.


